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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n .  — N. Pan raczy ł przen ieść dyrektora sądu ziem sko-m iejskiego  

w  G nieźnie S eger  do P o zn a n ia , na d yrygen ta  jed n eg o  w y d zia łu  w  sądzie  
z iem sk o -m iejsk im  poznań sk im , p rzy  zachow aniu  ty tu łu  i" stopnia dotyclw  
czasow ego .

B e r l i n ,  1 7 .  S tyczn ia . — Jego E xc. generał porucznik  i d ow ódzca  5 . 
korpusu a rm ii, C o 1 o in b , w y jech a ł do Poznania.

W iad om ość  o zgorzen iu  B rodnicy  nie p otw ierdziła  się.

B e r l i n ,  d. 9 . S tyczn ia . — Z jednak ow ej o d p ow ied zi na podania w s z y ­
stk ich  s e jm ó w , ty czące  się  p r a sy , w n osićb y  m ożna, ze p ra w o d a w stw o  na­
sze zak oń czy ło  ju ż  w  tej m ierze sw e  prace i żadnej nie zaprow adzi w ięcej 
zm iany — Uderza to w szy s tk ich , że od p ow ied zi te ,  jeże li przypuszczają  
jaką n iedogod ność istn iejących  p r a w , k tóraby m ogła dać p o w ó d  do zażaleń, 
to  ty lk o  t ę ,  ze cenzura nie d o sy ć  jeszcze  je s t  ostrą i nie d o sy ć  skutecznie  
potrafi ham ow ać szk od liw e w y b ry k i literatury codziennej. G dyby do zapo­
bieżenia tym  n a d u ży cio m , m ó w ią  w spom nion e o d p r a w y , potrzeba b y ło  
w ydać n o w e  p o sta n o w ien ia , rząd nie w ach a lb y  się  uciec do p o w szech n y ch  
sr o d k o w , jak ie zw ią zek  niem iecki w  tej m ierze podaje. — Z tego pokazuje  
s ię ,  jak  to r ó w n ież  i z  kądinąd ju z  w ie m y , że  teraz je szcze  takow e środki 
u ży te  n ie  b ęd ą , i że p o zo sta w io n o  to  p o jed yn czym  rząd om , zaprow adzać  

w sw y c h  krajach s to so w n e  do czasu i m iejsca rozp orząd zen ia , k tóreby  pra­
sę  p o sk rom iły  i na w ła śc iw ą  j ą  drogę p r z y w io d ły . -  N a jn o w sza  k o m ed /a  
L aubego „G ottsched i G ellert.., przeznaczona na przed staw ien ie  na tutejszym  

teatrze została  w y d a n y m  w łaśn ie  reskryptem  m in isteryalnym  zakazana dla 
w szy stk ich  pruskich teatrów . -  P ow od em  do nie togo b y ła  żadna szkod liw a  
dzie ka tego  ten d en cy a , lub n iesto so w n o ść  w yra żen ia  p ojed yn czych  miejsc 
lecz znane praw o  tofitralne, zabraniające przedstaw iać na teatrze cz ło n k ó w  
lami n k r ó le w sk ie j; w  k om edyi L aubego bow iem  w y stęp u je  k s ią żę  H enryk  
pruski, ro d o b n a  przeszkoda nie d o zw o liła  przed staw ien ia  dramatu G utz- 
k o w a  . . A n o n y m . , w  którym  angielski bohater dramatu przez m ałżeństw o  
ty lk o  z dw orem  naszym  jest sp o k rew n io n y . -  Ż a ło w a ć  n a leży , ze podobne

S T O S U N K I  A N G L I K A Ń S K I E G O  K O Ś C I O Ł A .

tmch leciech w Anglii „ b j i - . l ,  2 ! ’ racPg0 " 'J T£odZZT>.
U J  ? ,7 0W K ' .ful'"Ja ,za im  IIOUO b u d o w a n jd i k o śc io -
- L e m  k i  •>'ch Posad *'a / nodziejsk ich  -  b y ło  zapew ne p o ­
w odem  ko,nissjr, ośw iecen ia  i spraw  d u ch ow n ych  w Prusiech iż w roku  
184-2. w ysła ła  z ramienia sw ego  trzech k o m m is L y ,^  ild em  p riek on an ia

r , L r S L ° J ,an ,e  o)n A n8l^ a.,l?kieg o 1 i*w yśw iecen ia  środ k ów , 
którem i religijność w y zn a w có w  tego kościo ła  ostatm em i czasy  tak w id o ­
czn ie  dźw ig 10 ią została. U rzęd ow e spraw ozdania w y sz ły  d op iero  
*  druku w  k ońcu  up łyn ion ego  roku. Z  nich czerp iem y w a d o m o śd  sto  
su n k ów  anglikańskiego kościoła . J  vv,aH0ni0scl s t° -

N aród Angielski u ch w y cił i w yk szta łc ił p rzed ew szystk ićm  praktv
} stronę ż y c ia , dla tego i , ™ . r i e  i e e n  „ „ n J : ............ _■e ,n  P raK (T '

i niższe ośw iecenie narodu na religii “p a n u j ą ^ T osZ ' oLTe iZlr ll l
Jów niri*ak° d i”s v d e n t ' Za T  ,n lo lerancJ a ' Pr« ś l a d o w a n o  katolików  rów n ie  jak d is syd en to w ; że same nawet sekty, w łon ie  anglikańskiego
k ośc io ła  p ow sta łe  u ,e  ty le  w yróżniają się dogm atem , ile  praktycznem i
o b rz ą d k a m i k o ś c io ła ,  k tó r y c h  ściślejszą lub luźniejszą o b se r w a n c ie  sam o
religijne uczucie  A nglikow i w skazuje.

E lź b i2 vB w L nerH m V e s l ttHCnh«-r t <,C0 ko ,ls-T slnrski * P asto r p rzy  kościele  S>v. 
k azn o d z ie ja  w  B e rlin ie  d w o r n y  «  P o tsd a m ie , i U h  d c ,

praw a ścieśn iają  granice naszej dram atycznej p o e z y i i że  w ła śn ie  d o tk n ę ły  

dw óch  najznakom itszych  naszych  p isa rzy  dram atycznych. _  „M iesięczne w ia ­
dom ości sz k o ln e , w y d a w a n e  przez D r. S z u lc a , podają do w ia d o m o śc i, że  
N ajjaśn iejszy  ł a n ,  zw azając na n iek o rzy stn e  p o ło ż e n ie , w  jakiem  sic  zn a­
czna częsc d u ch o w n y ch  ew angelick ich  zn a jd u je , i w y p ełn ia ją c  zam iar k tó -  
r mai ju z  w iekopom nej pam ięci król z m a r ły , p osta n o w ić  najłaskaw iej ra- 

>' / e  d0tac-Ve '•v d ‘ Pasa(1 ew angelick ich  d u ch o w n y ch , na leżących  do N aj- 
\ y z s z e g o  p a tron atu , k tórych  dochod y nie w y n o sz ą  4 0 0  tal., maja być  do  
tejże w artości pod n iesione, ró w n ież  i tym  d u ch o w n y m , którym  przez w zg lą d  
na szczu płe  d och od y  ich posad dotąd o so b is ty  udzielano d o d a tek . tenże i na 

dal ma byc u d z ie la n y .- M ó w ią  tu p o w sz ec h n ie , w  n a jw y ższy c h  n a w et to ­
w a rzy stw a ch , zeg e n e ra ł-p o r u c z n ik , baron C an itz, zam ieni w k rótce  w y d zia ł  
sp raw  zagran icznych w  m m isteryum  na inne dotąd je szcze  nie ozn a czo n y

, ■' ’ ; Zla sP ia 'v zew n ętrzn y ch  ma objąć r z e c z y w isty  ta int'
radzca A rm ,n z fam ilii S u k ó w , nie d aw no m ia n o w a n y  posłem  w  P aryżu  
jnęrw ej p e łn iący  urząd am basadora w  B ruxelli. -  R ó w n ież  p o w szech n a  jest’ 
p o g ło sk a , ja k o b y  n aczelny  prezes M eding m iał zostać m inistrem  sp raw  w e ­
w n ętrzn ych  i p o licy i. v

N ieszczęś liw y  m ło d z ien iec , k tó ry  w p a d ł do tum u podczas kazania , do­
stał teraz tak g w a łto w n eg o  pom ieszania z m y s łó w , iż g o  do dom u obłąka­
n y ch  oddać m usiano. P otw ierd za  s ię ,  iż pad ł ofiarą sw eg o  p ie ty sty c zn eg o

S T ?  , . T *  ? ał S,? 0,1 Wlelu n ie szcz?s'6 i p rzy p a d k ó w  p rzy czy n a . 
W .ele  kob iet m ło d y ch , p rzestraszon ych  w idok iem  zapaleńca i ztąd p o w sta -
) m  rozru ch em , zem dlało , dziś je szcze  ch o ru ją , in n ym  pokradli z ło d zie je

w  natłoku  , p rzy  uciekaniu  z k o śc io ła , p ła sz c ze , sa lo p y , zegarki i t. d.

B e r 1 i n. -  Z n o w y m  rokiem  zaczyna nasze p ery o d y czn e  p iśm ienn ictw o  
o k a zyw ać w ie le  zy c ia  , ruchu. P o m ięd zy  częśc ią  w y sz łe m i ju ż , c z ę śc i,  za -  
p w iedzianem i pism am i tego  rodzaju  zw racają  na sieb ie szczególn iej u w a g o  
cztery  pism a m iesięczn e , k tóre w  p o ło w ie  tego  m iesiąca w y jść  m aja. N ieI  
odrzeczy  zap ew n e będzie p o w ied z ieć  k ilka s łó w  o tendency! tychże  pism  o 
de nam  tego ich prospekta  dozw alają . „ P ism o  m iesięczne dla p o l i t y k i ,  w y -  
daw ane przez Dr. K. N a n w e r c k a ,  obrało sob ie za~ cel rozw ijan ie  z jednćj

Ikn HRn°„'maC' t  W A n § lii;  â.k w ia d o m ° .  u ie  m a z b y t  c h lu b n e g o  p o c z ą ­
tku. R o z p o c z ę ła  s ię  z  p o w o d u  r o z w o d u  H en ry k a  V II I .  na k to r v  R z v u i  
p o z w o lić  n ie  c h c ia ł. C z a s  w  k tó ry m  n a stą p iło  o d e r w a n ie  s ię  o d  k o ś c io ła  
k a to lick ie g o  w  A n g li i ,  b y ł  c z a s ^ n a jw ię k sz e g o  zepsucia^^i r o z w io z ło ś d  
sz la ch ty  z  jed n e j s tr o n y , a z  drug iej g ru b ej n ie w ia d o m o śc i lud u . N ie  
b y ło  za era ra d y k a ln ej r e fo rm y , b o  ją& t y l k o  o s o b is ty  in t e iL  m o n a r c h y  

g X c v  ź a d e ,10C'aZ P ° W Sfawali "  W  X V I ^ e k u  r e fo r m a to r o w ie  A n -
g ie ls c y  ża d en  , e ,  m e  p r z e p r o w a d z ił  w  s p o s o b ie  L utra  lu b  K a lw in a  .tsJIB

nrchkt T j t Z t i  r y * k 0  }  d ”” " ^ Z^ y « a j ria ' ^ o ^ d ó w r e l i g l j l
w a ó  d a lo  3 w y r a ź n e , sp r z e c z n o śc i  z p ism em  Ś w . u r a to -

K o śc ió ł A nglikański stanął zatem  o d  razu na pośredniej drod ze mie 
d zy  protestantyzm em  a katolicyzm em . A rtyk u ł 6  u staw y /eform acyTńei

je s P p  o  trze b n e * °  toV  ^  C‘°  ^je s^ p o tr z e D n e , t ak,  z e  c z e g o  w  p iśm ie S w . n ie  m a , a lb o  c o  z eń  d o w ie
dzionem  b yć m e m o że , u ie m oże też b y ć  uw ażane, jako d o  zbaw ien ia

A r v k u M l '  7 L k°  artJikUił  " ia ry  n a rzu co n em  n ie  p o w in n o ..A r y  u ł 11 . zas p o w ia d a :  „ J e s t e ś m y  u sp r a w ie d liw ie n i p r z e d  B o e ie m

nau ka Z T f i k  8> .C h r-vslusaU a n ie . d la  s z y n k ó w  i z a s łu g  n a s z y c h ;  
nauka taka że  ty lk o  w iara nas z b a w ia , je s t  a r c y p o c ie sz a ja c a .

m . i J i 61111 - T  arty.kuhlTli P r z jz n a w a  s ię  k o ś c ió ł  a n g lik a ń sk i d o  p r o ­
te sta n ty zm u , i j a ko  taki z o sta ł o g ło s z o n y  za  p a n u ją cy  p o d  k r ó lo w ą  E lz  
b ie lą . W s z e la k o  e p .sk o p a ln e  u rzą d zen ie  k o ś c io ła  k a to lic k ie g o , b io -
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strony zasad polityki naszych i przyszłych czasów, z drugićj zastanawianie 
się nad główniejszemi wypadkami czasowemi i rozbieranie zadań w ieku , do 
życia politycznego sig odnoszących. — Pismo również miesigczne dla prawa i 
sądownictwa, wydawane przez Volkmara, adwokata przy  sądzie rewizyjnym 
i kassacyjnym, zamierza sobie »za pomocą prawa doprowadzić obywateli do 
zamiłowania wolnos'ci, a za pomocą prawodawstwa i jego znajomości po­
zyskać ich dla postgpu ; badać ono również przedsigwzigło, co szczególniej 
mogłoby natchnąć naród zapałem ku wielkiej idei praw a i przekonać g o , że 
sprawiedliwość lub niesprawiedliwość wyrządzona jednemu jest nią także 
dla wszystkich.« — „Pism o dla ekonomii politycznej i życia socyalnego“ 
wydawane przez Dra. Rutenberg, postanowiło sobie trudnić sig „praktycz- 
ncm rozwinigciem potrzeb czasu w  zakresie ekonomicznych i socyalnych 
stosunków. “ Znajdzie ono przy tem zatrudnienie dosyć sposobności i po­
w odów  do walki przeciw zastarzałym przesądom, nie wychodząc nawet 
z najnowszego stanowiska socyalnego, które historyi ludzkości nowe zupeł- 
nie wyjście naznaczyćby chciało. — „ Pismo dla oświaty lu d u , wydawane 
przez Dr. T. Miigge i Dr. F. Zabel, bgdąc tego zdania, że z wiedzą wzra­
sta i działalność, i że najgłówniejszym naszym błgdem było dotąd to ,  iż 
naszej wiedzy zbywało na czynie, a czynowi na wiedzy, dąży do usunig- 
cia tego błgdu, a to przez roztrząsanie urządzeń kościoła i szkół, dalej za­
kładów poświęconych sztuce i płodów litera tury ,  o ile ta na wykształcenie 
ludu wpływa. — Jak widzimy zatem, wszystkie te pisma co do swej treści 
mają sig uzupełniać wzajemnie; ale również i co do powierzchownej formy 
zbliżają sig bardzo do ciebie, pragnąc zawsze zachować ton popularny, 
każdemu przystępny.

K r ó l e w i e c ,  d. 9. S tyczn ia .— Nieporozumienia powstałe między woj­
skowymi i cywilnymi postanowiono ile możności zagodzić. W  tym celu od­
były sig dwa zgromadzenia w alne, aby na rok 1 8 4 6 .  ułatwić wstęp woj­
skowym do sali i ogrodu giełdy, lecz napróżno, z tego powodu zamówio­
no trzecie walne zgromadzenie. W ojskowi ile można uprzedzają cywilnych 
grzecznościami, odwiedzają bale cywilne, herbaty , w ieczory ,  chodzą na 
pogrzeby i będą na uroczystości ochotników z roku 1 8 1 3 .  Nawet związki 
przyjaźni i pokrewieństwa mają przyłożyć się do zbliżenia sig tych dwóch 
stanów.

B y d g o s z c z .  -  W  drugie święto Bożego narodzenia lud wiejski do­
puścił sig w  Mogilnie zawieruchy, wrzeszcząc po ulicach tego miasteczka i 
bijąc sig migdzy sobą. Nadbiegli żandarmi napróżno napominali ich do spo-  

kojności,  a wreszcie przez parobczaków napadnięci i zbici, zaledwie przez 
wachmistrza Ellebrecht i mieszczan zostali uwolnieni. W ichrzyc ie l i , którzy 
są po większej części landwerami, aresztowano. (Gaz. pozn. niem.)

N e u e n b u r g  w  P r u s a c h ,  d. 12. Stycznia. — W isła w  przeszłym 
roku zrządziwszy wiele nieszczęść w  naszćj okolicy, i w  tym roku pochło­
nęła wiele ofiar. Całe niziny prawego brzegu rzeki odtąd do Grudziądza 
stoją od ośmiu dni pod wodą. Niezmierne zawały lodu spiętrzyły sig 
i przerwały wszelką komunikacyą z nieszczgślwemi wsiami. Jak daleko 
oko zasięgnąć może, nie widać nic więcej jak wodę. W s ie  Treu l i Mon- 
tau wyglądają tylko z pod wody dachami i wieżyczkami, a lud biedny le­
dwie zdołał swe bydło uprowadzić pod strzechy. Powódź przeszłorocznia 
zabrała całe żniwo, nieszczęście zaś dni ostatnich resztę dobija nadziei. 
Ziemniaki, ostatni pokarm zakupiony w  zimie, leżą w  sklepach zalane wodą 
i gniją! Okropne wspomnienie, iż tysiące rodzin biednych zostało pozba­
wionych ostatnich środków wyżywienia. Oprócz głodu walczą biedne te

cące n ieprzerw ane następstwo od  apos to łów , u trzym ane z o s ta ło ; p o d o ­
bnie zachow ano we czci zewnętrznej przepych  i wspaniałość obrządku 
łacińskiego: tern się zaś szczególniej anglikańskie wyznanie od p ro testanc­
kiego w yróżn ia ,  że się u form ow ało  w  zew nętrzny  ob jaw  idei kościoła, 
będącej ustawą Boską Z  lego też względu urząd kapłański nie w ycho­
dzi od gminy, ale ustanawia go C hrystus ,  a praw ow iern i około  tak usta­
nowionego (przez o rd y n ac y ą  i k ładzenie rąk) kapłana ,  gromadzą się Bi­

s k u p  jest w łaściwym pasterzem dyecezanów  s w o ic h ,  jako następca apo ­
sto łów , wszyscy  inni duchow ni przez niego o rd y u o w a n i ,  są ty lko  jego 
pełnomocnicy. D la  tego, podobn ie  jak u nas, w yraz g m i n a  nie używa 
się wcale w angielskim języku  w  znaczeniu religijne'm, ale używ any  jest 
w yraz  church, kośc ió ł ,  będący  tłomaczeniem greckiego ecc /«m , i uży­
w any już w  znaczeniu gminy, już w  znaczeniu domu Bożego.

W  obrządkach  zew nętrznych  zatrzym ano wiele form symbolicz­
n y c h ,  jako to liturgią, okazywanie czci p rzez  znaki. np. przyklękiw anie 
p rz y  kommunii,  uchylanie g łow y na s łow o  Je z u s ;  u b io ry  księże i t. p.

O d  samego początku  reform acya naby ła  oraz politycznego charak­
teru, ogłaszając k ró la  za głowę kościoła. Z tego to względu kościoł a n ­
glikański mimo reprezeutacyi zewnętrzej idei sw o je j ,  zlewał się z iusty- 
tucyami i interesami pańs tw a ,  i nie rozwijał się na  właściwej sobie d ro ­
dze. K iedy  w  innych protestanckich  wyznaniach gm iny biorą udział 
często w y łączny  w  zarządzaniu całą admiuistracyą kośc io ła ,  w  Anglii 
obierani są ty lko  (podobn ie  jak  u  nas) k u ra to row ie  kościelni (church  
wardens), k tó rz y  dozorują  nad majątkiem kościelnym, i rozpisują poda­
tki między parafian na reparacye  i po trze b y  kościoła ; dawniej byli o b o ­
wiązani uważać w kościele na porządek podczas nabożeństwa i napędzać 
ludzi z cmentarza do kośc io ła ,  tudzież donosić do b iskupa tych, co d o ­
b row oln ie  nabożeńs tw o  w kościele opuszczają.

istoty z zimnern i niebezpieczeństwem życia. Oby serca miłosierne przy­
niosły ulgę tym nieszczgśliwwym!

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y a.

O d e s s a ,  d. 2. Stycznia. — Otrzymaliśmy wiadomości z Taganrogu, 
według nich musiało coś nadzwyczajnego zajść w Dagestanie. Pogłoski 
przebąkują, że zadano klęskę Moskalom. Tyle pewna, że generał guber­
nator W oroncow nagle wyjechał do widowni wojennej. W ezwano też wie­
le generałów' do Petersburga, na radę wojenną, która zaraz po powrocie 
Mikołaja odbędzie się. — Być może przeto, że do powagi zachowywanej 
w W iedniu , przyczyniły się wiadomości odebrane z Kaukazu. — Szamyl 
jak powiadają, uprowadził znaczne zapasy prochu zabrane w ostatniej kam­
panii Moskalom i ukrył je w niedostępnych miejscach, zkąd ma zamiar roz­
począć nową walkę przeciw' wrogom wolności kaukaskiej.

F r a n c y a.
I z b a  P a r ó w r. P o s i e d z e n i e  d. 10 .  Stycznia. — Ogólna dyskussya 

ukończyła się nad adressein po przymówieniu się markiza Boissy, który 
żądał nakoniec prawa o organizacyi pracy, jako potrzebę demokratycznego 
rządu lipcowego i oświadczył się przeciw' adressowi. Montalembert upo­
minał się w' swej mowie o chrze.ścian syryjskich i czynił w yrzu ty  ministrom, 
iż nie rozciągają opieki Francyi nad tamtemi chrześcianami, której dawniej 
doznawali. Żałujemy bardzo, że o syryjskich wypadkach nie masz wzmianki 
w  adressie i tłumaczy to tym sposobem, iż w komissyi adressowej zasiada 
trzech królewskich posłów , którzy idą ślepo za natchnieniem polityki roini- 
steryalnej. Dawnićj Francya sama W'ykonywrała opiekę, teraz zaś do tćj 
opieki cisną się Rossya, Anglia i P ru ssy ,  a Maronici tćm więcej cierpią 
p rzy  tej podzielonćj opiece. Guizot nie odpowiedział na tćm posiedzeniu, lecz 
zastrzegł sobie odpowiedź na dzień 12.  Stycznia. Na posiedzeniu w tym 
dniu izby parów rozpoczął swrą mow?ę Guizot ogólnikami, a jako wprawny 
szermierz starał się pytanie główne ominąć odpowiedzią na inne pytania, o 
prawach ludzkości i winszował krajowi, iż można w' nim wmlności używać, 
a nawet do gorzkićj opozycyi należeć. Tak Montalembert gani zaniedbanie 
S yry jczyków , a niepamięta co się dzieje od lat 1 5 ?  Czy liż rząd lipcowy 
nie pierwszy buonił praw' ludzkości, ale też i dyplomacya przyłożyła się do 
wolności greckiej. Przychylny ruch dla Chrześcian w Konstantynopolu 
przypisać należy Francyi. H an d e l  murzynami w z b r o n i o n y  n o w y m  ukła­
dem, ścigany jest przez okręty francuzkie. 1 dla tego rząd francuzki z tą 
szybkością samą nie może w'szystkim dopomagać, i czynić zadosyć życze­
niom opozycyi, na którćj przecie nie ciąży odpowiedzialność za wypadki.
Rząd musi zapewnić sobie wprzód wypadek, zanim się weźmie do dzieła, 
czyli też równowaga przez wypadek nie będzie stracona. Nie może się 
uwodzić urojeniami, za które kraj może cierpieć. Potćm minister prze­
szedł do skreślenia wypadków w Syryi. Posiedzenie trwa dalej.

Bey w  Tunis ma zamiar trzydziestu młodzieńców wysłać ze swego kraju 
do Paryża ,  aby się zapoznali z cywilizacyą europejską.

Na posiedzeniu rady dla handlu, rolnictwa i przemysłu naradzano się 
W'zględem utwmrzenia kas w'sparcia dla podupadłych robotników. Minister 
przedłożył także projekt zgromadzeniu, który  ma prawne stosunki i układy 
upewnić między majstrami i uczniami. Dotąd zawierano układy podobne 
bardzo niedokładnie, z kąd wielkie powstawały nieporozumienia i straty.
Teraz minister zamierza uchylić te niedogodności przez zawierać się mające

N ielylko zaś świeccy, ale i duchow ni nic nie stanowią osobno 
w sprawach kościoła sw ego ; albowiem kościół zamieniony w insty tucyę 
r z ą d o w ą ,  gdzie parlam ent praw a kościołow i dyk tu je ,  a rząd b iskupów  
mianuje, przestaje być  osobnem ciałem. Za czasów Anglo Saskich b y ły  
w Anglii podobn ie ,  jak w cąlym katolickim kościele, regularne s y n o d y  
diecezalne i p ro w in cy o n a ln e , na k tórych  o b radow ano  i s tanowiono 
w  rzeczach duchow nych . P rócz tego prałaci mieli udział w radzie S tanów  
państwa. Za panowania E dw arda  1. roku 1295, w yrodz ił  się szczególny 
stosunek w śród  duchowieństwa angielskiego, k tó ry  co do prawą trwa 
po  dziś dzień. K ró l chcąc podciągnąć beneficja duchow ne pod  opłatę 
pod a tk u ,  zwołał za pośrednictw em  biskupów niższe duchow ieństw o ,  b y  
samo uchwalało podatki. O d  tego czasu regularnie na ten sain cel by ło  
zw oływ ane i u tw o rzy ło  izbę niższą duchow ieństw a angielskiego (lower > 
house), dokąd  przez w y b o ry  zjeżdżali się deputowani od  korporacy i d u ­
chow nych , od kapituł i kolegiat, i a rchidyakonatów . Za H enryka  VIII.
1534. roku  uczyniło  duchow ieństw o angielskie akt submissyi (act o f  sub­
mission), k tórym  oświadczyli ,  że bez konwokacyi królewskiej na żaden 
zbiór się nie zb io rą ,  ani bez woli k ró la ,  żadnych kanonów  stanowić nie 
będą. Karól II. po ró w n a ł  podatki duchow nych  i świeckich, i uczynił 
izbę niższą d u chow nych  zby teczną ;  roku  1663. ostatni raz duchow ieństw o 
stanowiło  podatki. P o  czem ty lko już dla formy konw okacye  d u ch o w ­
nych pow o ływ ano .  D ziało  się to zawsze k ró tko  przed otwarciem par­
lam entu ,  a całą czynnością pow ołanych  duchow nych  było napisać adres 
do króla. W  końcu  i ta ceremonia ustała. W sza k że  praw o  konw oka­
cyi s łuży  k ró low i aż dotąd. Ins ty tucya zaś niższej i wyższej izby  d u ­
chow ieństwa przeniosła się z Anglii do  Ameryki.

D opók i istniało prawo, wyłączające wszystkich dissydentów i k a to ­
lików od posad politycznych  i kom unalnych , reprezentow ał parlament
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układy między uczniami i majstrami. Układy te nie potrzebują być zawie- 
ranę w formie u rzędow ej, ale pow inny być zarejestrowane. Czas w pisu 
ma służyć za normę w przypadku spornym.

Dziś odbywać się będzie rada ministeryalna względem projektu dotacyi 
księcia N em ours, jako przyszłego rejenta. Tymczasem nie w ystąpi Corme- 
nin jako przeciwnik tego śro d k a , miano się jego zapewnić ze strony  rządu.

Książę H a r c o u r t  i hr. M o n  t a l e m  b e r t  taki zaprojektowali dodatek 
ze względu na narodowość polską: »W iesz Naj. P an ie , że sprawiedliwość 
najpewniejszą jest rękojmią pokoju , a wasza Król. Mość bezwątpienia nie 
zapomnisz, że między narodami od wieków z Francyą polączonemi jeden 
się znajduje, którego byt uroczyście przez układy zawarowano.«

A n g l i a .

L o n  d y n .  — T i m e s  nie przestaje powstawać na praw o zbożowe, p ra­
gnie, by te w ięzy wolny handel k rępujące , rozerwanemi zostały i w na­
stępny sposób drw i z artykułu  w Q u a t e r l y  R e w i e  w broniącego intere­
sów rolniczych. Q u a t e r l y  mówi bowiem: oJeżcli rów niny  W isły , Dnie­
pru  , i Missisipi będą mogły bez cla wprowadzać do Anglii swe zboże, 
wówczas bez wątpienia będą one nas żywić najtańszym kosztem ; jedząc 
więc chleb cudzoziemski będziemy zależeć od zagranicy. M am y za sobą 
powragę wielu osób. Lord Karól Russell, brat lorda Jo h n , oświadczył 
w 1 8 4 1 . na meetingu w Bedford: Jeżeli zniesiemy cła opiekuńcze, w ów ­
czas dwa miliony akrów gruntu  nie będzie ju ż  uprawianem u Pan Baring 
kiedyś minister skarbu, oświadczył w czasie rozpraw  nad budżetem w 1 8 4 1 . 
r., że przyw óz zboża z zagranicy wyniesie 4 miliony kw arte rów , jeżeli 
praw o zbożowe zostanie zniesionem. Przecięciowo należałoby za to płacić 
1 2  milionów funtów  szterlingów (4 8 0  m. złp.) i ta summa byłaby zupełnie 
straconą dla upraw y roli u nas. Obliczenia lorda Brougham w jego mowie
0 prawie zbożowem wr 1 8 4 1 . brzmią jeszcze gorzej. Jakież będą skutki, 
pyta on , gdy dziś poświęcimy praw o zbożowe. W  przyszłym  roku 7 do 
8  milionów akrów będzie leżyć odłogiem ; ludzie zaś którzy je  uprawiali 
pozostaną bez chleba, dzierżawcy w yem igrują, a właściciele gruntow i pój­
dą do domów ubogich.« Do jakichże to mężów po\vagi, mówi T i m e s ,  
musi się uciekać Q u a r t e r l y  R e w i e  w ,  ażehy dowieść swego zdania, lord 
Brougham sądził, że 7 do 8 milionów akrów  zostanie puszczonych odło­
giem , a zatem dwie trzecich części całego uprawnego gruntu. Karol Russell 
u trzym uje, że 2 miliony akrów  nie będą upraw ne, a zatem żadne zboże, 
żadne ja rz y n y , kartofle, ani siano nie u rośn ie , z któregoby dla ludzi, koni
1 W dła jaką pasze lub pożywienie przyjaciele cla opiekuńczego zyskać mogli. 
Jeszcze jest dosyć zielska w  Anglii, które samo z siebie rośnie, a które wol­
ny  handel wykorzenić może. Prawdziw ie zachwycająca przyszłość. Nie­
szczęśliwy Baring lęka się, że dowóz zagranicznego zboża może corocznie 
do 4 mil. kw arterów  dochodzić, ale wieleż dzisiaj m amy? Oto najwięcej 
przyw ożą milion kwarterów. Otwórzcie wszystkie p o r ty , użyjcie wszyst­
kich środków m ożliw ych, płaćcie za kw arter zagranicznego zboża po 5 f. 
szt. to ten przyw óz przy tak umiarkowanych środkach zapewne się wzniesie. 
W 10  latach mieliśmy niezawodnie cztery miliony ludzi do w yżyw ienia 
więcćj jak przedtem , zatem musimy konsumcyę powiększyć o 4 miliony 
kw arterów , musimy zkądkoiwiek bądź dostać te 12  mil. f. szt., które na 
zakup obcego ziarna są potrzebne, a są s tra tą , według B aringa, przez na­
szych rolników ponoszoną, bo w  odpowiedniej ilości upraw y gruntu  tej 
summy pozbaw iam y, jak  gdyby nie wiedziano pow szechnie, że upraw a 
pszenicy w  Anglii jest najdoskonalszą w  świecie. A więc grunt miałby tam 
leżeć odłogiem. Strapionemu Q u a t e r l y  przykład przytoczym y? Kiedy

milion robotników w  Lancashire przez 1 8 4 0 ., 1 8 4 1 . i 1 8 4 2 . r. poprzesta­
wać musiało na połowie a nawet czwartej części racyi dziennych, jakżeby 
chętnie każden z nich zamienił ogromne zapasy w yrobów  i tow arów  za 
pszenicę z nad W is ły ,  Dniepru i Missisipi i w tejże chwili w całej wielkiej 
okolicy jak  Suffolk ustałaby uprawa. Jednakże porzucam y to niewczesne 
rozumowanig a sprostujem y tylko jeden błąd. Q u a t e r l y  R e  w i e  w p rzy­
pomina sobie, że 8 0 0  mil. f. szt. długu państwa opiera się jedynie na grun­
cie i lądzie A nglii, k tóry  jest jedyną rękojmią dla wierzycieli. W  takich 
trudnościach i niebezpieczeństwach nie ma środka w ybaw ienia, skoroby 
zniesiono prawo zbożowe a dług żadnej kompensatyby nie otrzymał. Tak 
więc grunt Anglii jest zastawiony za dług narodowy. Czyż toż samo nie 
dzieje się z przemysłem Anglii? Czyż nie on płaci cła i akcyzy? Czyż grunt 
płaci Cokolwiek więcej jak  drobny podatek stemplowy i podatki stałe? Czyż 
płaci chociaż połowę podatku gruntowego i dochodowego? Największa część 
podatków gruntow ych płynie od konsumentów z ich pracy , dochodu; a wy- 
robnik , k tó ry  swoje 3 0  szylingów na tydzień zarabia, przyczynia się za­
pewne więcej do dźwigania podatku narodowego jak  rolnik z swojemi 8 
szylingami. Kiedy więc grun t jest jedyną rękojm ią wierzycieli krajowych, 
dla czegóż rolnicy ciągle dążą do teg o , aby się uw olnić od ciężarów miej­
scow ych, które opłacać muszą ze swego gruntu  na pokrycie ukonsolidowa- 
nego długu ? Dla czego z drugiej strony robotnik i pracownicy żyw ić mają 
ubogich, po lic ję  w iejską, opłacać podatki na utrzym anie dróg i mostów, 
ponosić koszta na ubogich i złoczyńców, nie zaś posiadacze ziemscy. Rękoj­
mia ta , na k tórą Q u a t e r l y  się pow ołuje i z której drw i tak silnie, ponie­
waż zdaje mu się m ałą: ta rękojm ia, mówi dow odnie, źe dług narodowy' 
nie opiera się jedynie na własnościach g run tow ych , ale na przemycie an­
gielskim.

N i e m c y .
R o t t e n b u r g .  — Dnia 8 S tycznia, o godzinie 8. z rana odbyła się 

msza śpiewana w tum ie, poczćm duchowieństwo zaintonowało Veni Creator 
i kapituła udała się do zakrystyi. W  pół godziny Wrócił do głównej nawy 
kościoła kanonik Laiber, w  tow arzystw ie proboszcza katedralnego Haas, 
i ogłosił z kazalnicy' osobom w kościele zgrom adzonym , iż obrano kanonika 
Stroebele biskupem.

S z t u t g a r d ,  d. 10 . Stycznia. — Nasz następca tronu  uda się do Pa­
lermo. W krótce usłyszem y o zaw artych zaręczynach między nim a wielką 
księżniczką Olgą.

P e r s y a.
T r e b i  s o n d a ,  d. 26 . Listopada. — Stan Persy i nigdy nie był smutniej­

szym , nędzniejszym , nieszczęśliwszym jak  dzisiaj, w yjąw szy T au ris , T e­
heranu i S zyras, wszystkie miasta perskie leżą w ru inach, a ludności p ra­
wne w  nich żadnej nie ma. Ispahan, kiedyś najpiękniejsze miasto Persyi, 
dziś przedstawia obraz zw alisk, po których się wlecze nędzna, zgłodniała 
ludność. W  tysiącu miejsc grun t leży' odłogiem, jakkolw iek za rządów 
F et Ali S zaha , miejsca te w ydaw ały najpiękniejsze plony'. Od rozpoczęcia 
rządów  W ezyca Hadzi Mirza A gassi, k tóry  w  chciwości naw et w  Persyi 
rów nych sobie nie znajdzie, ucisk Serdarów, to jest właścicieli wiosek, oraz 
małych i wielkich urzędników' tak w zrósł, że nieszczęśliwi wieśniacy tłu ­
mami opuszczali swe chaty i uciekali w góry i pustyn ie, gdzie w olą znosić 
głód i nędzę, jak  w  domu niegodne postępowanie sw?ych panów , których 
chciwości ci nieszczęśliwe zaspokoić nie mogli. P row incya Aszerbidzam, 
kiedyś tak żyżna , tak dobrze upraw na, tak bogata, przedstawia teraz po­
dróżnym wielki i suchy step. T au irs , stolica prow incyi, ma jeszcze dość

* w ładze m iejskie, kościół panujący, i stosunki jego nie cierpiały na ta ­
ktem zlaniu się w  jedno ciało kośc io ła  i państw a. S tan  rzeczy zmienił 
s ię , gdy 1828. ro k u  m inisterstwo W elling tona p rzeprow adziło  bil eman- 
cypaeyi innow ierców  bez żadnego ograniczenia, i gdy  od tąd  tak  k a to ­
licy, jak  dyssydenci, w raz zp raw ow iercam i stanow ili w rzeczach kościoła 
anglikańskiego. Jedynetn  zastrzeżeniem  przeciw  możliwym n aduży ­
ciom jest p rzysięga, k tórą w ykonyw a każdy członek parlam en tu , że na 
szkodę kościoła panującego nic stanow ić nie będzie. W  izbie lo rdów  
w szedł zw yczaj, nie praw em , ale w zględnością sam ychźe lo rdów  katolic­
kich zachow any, że opuszaczają izbę, skoro  na stó ł w prow adzoną byw a 
spraw a kościoła anglikańskiego.

(D a lszy  ciąg nastąpi.J

O  je d  w a b n i c t w i e  w P r z e w o r s k u .  N ieprzestając .trudnić się 
ciągle tą gałęzią p rzem ysłu  w tem p rzekonan iu , iż jedw abnictw o w  G a­
licji zap row adzone być m oże, podaję niniejszem do  w iadom ości pub li­
cznej rezu lta ty  m oich tegorocznych  cz y n n o śc i:

R o k  bieżący  b y ł bardzo  przyjaźnym  dla moich jedw abnie ( ro b a ­
k ó w ), tak, iż w tej m ierze rów nał się rokow i 1836., w  k tórym  gąsienice 
nie p o d p ad a ły  zw yczajnej ch o ro b ie , i bez najm niejszej pom ocy sz tucz­
nego c iep ła , co się rzadko tra fia , o p rzęd ły  się , — gdy i we W ło szech  
czasem się zdarza , iż p rzynajm niej w  p o rze  oprzędzenia, miejsce, gdzie 
się robaczk i pielęgnują, musi być sztucznie ogrzane. Żyw iłem  ja  w tym  
ro k u  m oje robaczki liściem m orw  w łasnego c howu ,  przezem nie posia­
n y c h , p rzesadzonych  i pielęgnow anych. R obaczki te w y d ały  mi jak 
n igdy  jeszcze , w ielkie i w cale obfite oprzędy  (k o k o n y ), z k tó rych  u zy ­
skałem  jedw ab, ze w szech m iar zadow alający.

G o zaś do posiew u d rzew ek  m o rw o w y ch , ro k  1845. zdał się by ć  
dogodniejszy  od  ro k u  1844., jednak  n ieporów nanie gorszy  od  innych 
lat;  albow iem  w  początku  czerw ca noce b y ły  zim ne, a od 5. czerw ca 
by ło  parę lekkich p rzy m ro zk ó w , k tó re  zeszłe już flance w  większej 
części pon iszczy ły ; zaw sze przecie roczne i starsze krzewy' m orw  z y ­
skały na w zroście i rozkrzew ien iu  się n ieporów nanie w ięcej, niż w  ro k u  
1844. N aw et te  m orw y, k tó re  na pożyw ienie gąsienic jedw abniczych  
z liści oberw ano , p o k ry ły  się w kró tce  pow tórnym , jędrnym  i gęstym  li­
ściem. Z e  w szystk ich  gatunków  m o rw , k tóre posiadam , z mego lO let- 
niego dośw iadczenia zapew nić m ogę, źe w naszym  kraju najlepiej o d p o ­
w iada zam iarow i M o r u s  e l a t a ,  po  niej, już nie ty le  w p ra w d z ie ,M o ru s  
m o r e t t i a n a ,  a najgorzej M o r u s  a l b a  c h i n e n s i s .

J O . książę J e rz y  L ubom irski, O rd y n a t i pan na P rzew orsku , za ję ty  
gorliw ie zaprow adzeniem  u siebie chodow li jedw abnie , mając już zn a­
czną liczbę d rzew ek  m orw ow ych, zapisał z P aryża znaczną ilość nasienia 
m orw ow ego M o r u s  e l a t a  O b y  ty lk o  to  drzew ko w  plennem  pow scho- 
dzeniu z posianego nasienia, odpow iedzia ło  tak, jak  mnie, bo  i ja  p rzed  
pięcią latami stam tąd m oje nasienie sprow adziłem .

( id y  już żadnej nie podpada w ątp liw ości, źe i w  naszej p row incji 
chodow anie drzew  m orm ow ych, tudzież pielęgnow anie jedw abnie, p rzy  
należnem  o k o ło  tego chodzeniu , tak jak w innych  k rajach  utrzym ać się 
m oże, p rze to  co do tego perjodu  kończę m oje w tym  roku  sp raw o zd a­
nie. Na przyszłość zaś nie zaniedbam  udzielać co roczn ie  w iadom ości, 
jak dalece zaprow adzona u nas przem ysłow ość jedw abnictw a, przynieść 
m oże poży tek  i ko rzyść , b y le  ty lko  starannie o k o ło  tego chodzić.

W  P rzew o rsk u , dnia 18. grudnia 1845. roku , F . Ks. K u h n .
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znaczną ludność, ale to winna swemu jeograficznemu położeniu, służy bo­
wiem za stanowisko główne ruchu handlowego pomiędzy Europą i Azyą 
środkową. W ojsko perskie liczy najwięcej 5 0 0 0  ludzi piechoty regular­
nej i 4 bataliony artyleryi. Wojska te rozłożonemi są po kraju, w  Tauris 
naprzykład znajduje się 5 0 0  piechoty, jakkolwiek miasto owo jest uwaźa- 
nem za najważniejszy wojenny punkt w Królestwie. Persowie są ludzie 
dobrego wzrostu, silnej budowy ciała i uczą się mustry europejskiej łatwiej 
jak  Turcy. Ale organizacya tego wojska jest nieznośna, żołnierze źle p ła­
tni, źle karmieni i łachmanami są okrycie; perski pułkownik mógłby rzec 
z Falstaffem: »w mojej całej kompanii ledwo się znajdzie półtory koszuli.» 
Z tak słabem co do liczby i źle utrzymanera wojskiem jakżeby mogła Persya 
oprzeć się najmniejszemu mocarstwu. Plagą Persyi jest administracya we­
zyra Hadzi Mirzy Agasis, na pół szalonego starca, k tóry o tem tylko myśli 
by  swoje piwnice napełnić workami perskich dukatów, kiedy skarbiec pań­
stwa jest p u s ty ,  a żołnierze i urzędnicy żadnej płacy nie dostają i muszą 
rabować ubogi lud wiejski dla wyżywienia siebie. Mohamed Szach pozwala 
swemu wielkiemu wezyrowi robić co mu się podoba i zamyka oczy na upa­
dek państwa; jest on prawie waryatem. W  południowych prowincyach 
Persyi gorzej jeszczcze idzie jak w północnych; w yjąw szy  Gilaus, która 
jeszcze jedwab i bawełnę w yprowadza,  inne prowincye prawie nic do E u ro ­
py  nie wysyłają. Prowincya Korozan tak zubożała, że zarząd tego wiel­
kiego okrętu ciągle jest zmieniany, bo gubernator nie może ściągnąć tyle 
podatkow jak dawniej. Polityczny w p ływ , jaki dawniej perscy monar­
chowie na środkową Azyę wywierali,  ustał zupełnie i ani Y ar Mahomed, 
Han Haraut, ani panujący książęta w Kandacharze i Kabulu nie myślą zło­
żyć hołdu osłabionemu władcy Teheranu.

K O Z M A I K  W I A D O M O Ś C I .
Z p o d  K s i ą ż a .  — Staropolskim obyczajem, przepędziłem wraz z całą 

rodziną Święta Bożego Narodzenia w  rodzicielskim domu. — Podzieliwszy 
się opłatkiem, siedliśmy do wieczerzy; a widząc siano pod obrusem, snopki 
w  kątach jadaln i, i stół dziewięcią przepisanemi potrawami zastawiony, 
myśl każdego z nas zwróciła się mimorvolnie na dawne lepsze i szczęśliw­
sze czasy, z których podobne zwyczaje ty lko, pozostały nam, na lubą i 
gorzką zarazem pamiątkę. — Westchnienie wydobyło się z każdej piersi, 
jakby przeszłość się cichym odzywała jękiem. — Po tym w e s t c h n i e n i a , 

rozmowa nie mogła przybrać obojętnego toku i wchodząc w myśl każdego, 
zwrócić się musiała ku rzeczom rodzimym , ku pamiątkom ojczystym, 
wreszcie ku powodom z g u b y  i u p a d k u .  — Moja matka pamiętająca 
Stanisławowskie czasy, przypomniała skażenie ówczesne oby czai i języ­
ka ,  mówiąc: że odkąd zarzucono swoją piękną, czystą mowTę, zapomnia­
no i czuć pięknie i szlachetnie. — oPrawda, (rzekł ktoś z boku) — lecz 
lubo się dziś wyśmiewamy z ojców naszych i potępiamy ich,, za to 
nastrzępienie języka obcymi wyrazami, wyznać musimy przecież, że nie 
wiele postąpiliśmy odtąd w  tym względzie... — »Jakto?« (pochwycił inny) 
»czyż nie mówimy, czyż nie piszemy jedynie po polsku? czyż nie płacimy 
pogardliwein spojrzeniem, a nawet i przykrym przekąsem, małej już dzisiaj, 
dzięki Bogu, liczbie tych , co to trzema francuzkiemi wyrazami cztery pol­
skie przeplatają?« — »Źleś się w ybra ł ,  mój kochany, z przedawnionemi 
wymówkami, na które doprawdy nie zasługujemy, bo i sam Witwicki 
przyznałby, żeśmy się poprawili.« — »Ija to wszystko przyznaję.. — odrzekł 
znowu pierwszy — »ale jeźli się dziś już  wstydzimy, mięszania całych ustę­
pów francuzkich w polską rozmowę, to przecież nikt z W as nie zaprzeczy, 
że zawsze używamy mnóstwo przyswojonych obcych w yrazów , którym 
dorobiliśmy polskie końcówki, chociaż mamy bardzo dobre szczero-polskie 
wyrażenia na wszystkie; — i nawet nie nowo ukute , ale bardzo dawne 
i znane. Tylko żeśmy tak przywykli do tej obczyzny, iż nas razić prze­

stała , i dla tego nie postrzegamy się już  nawet,  gdy błąd podobny pópeł- 
niamy.« — " 0 ,  co w tym , masz zupełną słuszność*. — wtrąciłem, — »bo 
i nasze pisma nie są wolne od tych usterek. — Najlepsi nasi pisarze, przez 
dawne przywyknicnie, czasami pośpiech, a może i obawę stania się niezro­
zumiałymi dla n iektórych, zaniedbują wykreślania obczyzn z dzieł swych, 
przez co wielki uszczerbek językowi p rzynoszą, uświęcając niejako te w y­
rażenia powagą swoją , i zwlekając tym sposobem o wiele ich zupełne w y ­
rugowanie z potocznej mowy... — »Nawet nasza Gazeta, t. j. Codziennik.. 
dodał ktoś znow u , -któraby w  tym względzie wzorem być powinna, za­
niedbuje bardzo ten obowiązek, i mógłbym wam tam wskazać na każdej 
stronnicy mnóstwo przyswojonych obcych w yrażeń , w miejsce których ma­
my od dawna swoje, znane dobitne, a nieużywane, jedynie z nawyknienia 
do obcych. — Lecz jestem pewien, że gdyby kto wydawcy tego pisma uw a • 
gę nad tym zrobił , przyjąłby j ą  bez urazy i nawet unikałby ile możności 
Avpadania w  podobne błędy.

Rozmowa ciągnęła się jeszcze dość długo i żwawo o tyra przedmiocie, 
a owocem jej, było postanowienie, aby uzyć czas świąt,  na spisywanie 
wyrazów obcych używanych niepotrzebnie w  naszym ję z y k u , zamieszczając 
obok nich wyrażenia szczeropolskie, na zastąpienie pierwszych. — Ochoczo 
wzięliśmy się do p ra c y , a gdy nam się przypomniał wyraz p o dobny , lub 
gdy śię udało schwycić kogo w  rozmowie na gorącym uczynku, daliśmy 
napisać chłopcom, przybyłym na święta ze szkół wyraz ten ,  wraz z zastę­
pującym go polskim. Na końcu św ią t ,  policzyliśmy w y ra z y ,  których licz­
ba doszła już była do 500-  — W idząc taką ich ilość, uznaliśmy potrzebę 
przesłania tego spisu Szanownemu W y d a w cy  Gazety Polskiej,  z prozbą o 
zamieszczenie wyrazów tych w  oddzielnym dodatku, aby czytelnicy osądzie 
mogli, które z nich godne uzyskania prawa obywatelstwa w narodzie.— 
Nie taimy o raz , że miłoby nam było , gdyby usiłowania nasze zdołały ogól­
ny udział wywołać i współdziałanie w tak ważnej sp raw ie , oczyszczania 
języka naszego z wszelkiej obczyzny. Dla tego prosimy, aby wszelkie 
uw agi,  nad możliwą niewłaściwością niektórych wyrażeń, zastępujących 
obce, a t u  podanych, tą samą drogą ogłaszane być mogły Tudzież spo­
dziewamy się, iż niektórzy gorliwsi, prześlą także spis innych obcych w y­
razów wraz z zastępującymi je polskimi, któreśmy pominęli, niedojrzaw- 
szy ich w tak ogromnej ilości. Tym  sposobem doszlibyśmy nakoniic do 
zupełnego oczyszczenia naszego pięknego i tak bogatego języka ,  który obfi­
tością wyrażeń przechodzi o wiele różne inne. L.

Sala handlowa w Poznaniu*
Ceny targowe dnia 19. Stycznia 1846,

Pszenica . . 3 Tal — sgr. do  3 Tal. 2{ sgr. za wierteł.
Ż y to  . . . .  2 „ 2 \  „ do  2 „ 5  „ dito.
Jęczm ień . . 1 „ 17^ „ do 1 „ 20 j o.
Ow ies . . . 1 „ 5 „  do 1 » ,|*0,
T a ta rka  . . 1 12 „ do l  „ lo  „ dito.
G roch  . .  2 „ — „ « ° 2  o & „ dito.

  8 wierieli redukuje sie na 9 szefli. —
Beczka sp iry tusu  J20 kwart 80* Trallesa 14J Tal. za go tów kę 

w większych ilościach.
D ow óz  pszenicy b y ł  dzisiaj znaczny i ceny lego gatunku zboża zni- 

ży ly  się o 2 ) sgr. na wiertelu. — Niepewność względem cła w chodo- 
w e°o  w Anglii, i niższe ceny  Berlińskie i Szczecińskie utrzym ały  do tych ­
czasowy ruch w tym artykule. — C eny  żyta bez zmiany.

D ow iadu jem y się, iż z Ameryki północnej płynie około  900 węspli 
żyta do Szczecina. — Płacono ża nie w A meryce z odstawą na okręt 
42 Tal za węspel. W iad o m o ść  ta pochodzi z pewnego źródła ,  i uczy ­
niła już  wielkie wrażenie, gdyż to jest pierwszy transport zboża A m ery­
kańskiego p łynący  do porta  morza Bałtyckiego.

Z K r a k o w a  piszą nam z dnia 12 t. m.: W y w ó z  żyta,  jęczmienia, 
owsa i grochu i kartofli z królestwa Polskiego do ziemi Krakowskiej za­
kazany!^ Rozporządzenie  to  sp raw iło ,  iż ceny pszenicy i żyta podniosły 
się o 6 Złtp. na korcu.

U f F ,  Stefańskiego wyszły^ kaza­
nia w różiljfh uroczystościach, 
powiedziane w Wilnie przez X. 
S t M .  Są do nabycia po wszystkich księgar­
niach k ra jow ych  i zagraniczuych. C ena 1 l al.

O B W IE S Z C Z E N I E .
W  księdze hipotecznej położonej w p o w  W ą -  

growieckim wsi szlacheckiej D z i e w i e r z e w a  
zapisaną jest w skutek rozrządzenia z dnia 3. 
Czerw ca 1797. r. w  ru b ry c e  111. pod liczbą 2. 
protestacya de non amplius inłabulnndo dla suk- 
cessorów Jana M arkwardla względem zameldo­
wanej na dniu 13. Lutym  roku 17,97., lecz przez 
ówczasową właścicielkę Michalinę Radzimińską 
zaprzeczonej pretensyi w ilości złotych polskich 
694 ex inscriptione de fe r ia  V.post festum  sancti 
Laurent ii  1751. i z ło tych polskich 694. zaległych 
prow izyów .

W łaściciel teraźniejszy wsi zastawionej tw ie r ­
dzi, że intabulat teu już (Jawno jest zaspokojony ,

lecz w  stanie nie jest przystawić kw itu  na w y ­
mazanie zdatnego.

N a wniosek teraźniejszego właściciela wsi 
Dziewierzewa wzywają się sukcessorowie Jana  
M arkwardta , sukcessorowie ich, cessyonaryusze 
lub  ci, k tórzy  w  prawa ich wstąpili', i do inta- 
bu la tu  wymazać się mającego p re tensye  mieć 
mniemają, ab y  takowe w terminie na 

d z i e ń  9. M a j a  r. b 
zrana o g o d z i n i e  l l s t e j  wyznaczonym  przed 
Delegowanym  W y m .  Ulrici Radzcą Sądu G łó ­
w nego w Izbie naszej instrukcyjnej zameldowali, 
gdyż w  razie przeciwnym z lakowemi zostaną 
w ykluczeni i im nakazanem będzie wieczne mil­
czenie.

Bydgoszcz,  dnia 27. Grudnia 1845.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  W y d z .  1.

Zawiadomiamy Szanow nych członków, że na 
mocy §. 48. ustaw dany będzie na cele d o b r o ­
czynne bal m askow y na w i e l k i e j  s a l i  Bazaru

d n i a  22.  L u t e g o  r. b za opłatą biletu po  l  
Talarze.
I ) y  r e k  c y n  k a s y n a  p o l s k i e g o  w Poznaniu.

L osów  premjalnych
Darmstadzkich po 25 Zlt. konw .,  
Sardyńskich po 36 franków,
E lek to rsko-H esk ich  po 40 talarów, 
Baderiskich po 35 i 50 zlt. konw ..  

każdego czasu dostać można u
L e o p o l d a  K a t t ;  G a rb a ry  Nr. 44.

P raw dziw ie św ieży  Astrachań­
ski k a w i a r  i W arszaw ski b u l i o n  
w  tabliczkach co tylko otrzymali 

B r a c ia  Andersch .
Ś w ie ż e  Holsztyńskie ostrzygi 

odebrali
B r a c ia  B e sz y n sc y .


